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N O W I N Y  C O D Z I E N N E
r s s y r w  Hs i r

Dzisiejszy K ongres pracow ni
czy, który rozpocznie obrady  o 
godz. 11 min. 30 w  sali Resursy  
O byw atelskiej zapow iada się b. 
ciekawie.

Pew ne koła działaczy zw iąz
ków  pracowniczych sta ra ją  się 
wytworzyć na Kongresie atmo
sferę  opozycyjną, gdy tymczasem  
w ładze centralnej rady p racow 
niczej i U n ji Zw iązków  zawodo
wych pracow ników  umysłowych, 
mecnętnem okiem patrzą na tego 
rodzaju  przygotowania.

Przed  otwarciem  K ongresu za

powiedziano kilka zebrań pracow  
ników. Zebran ia  te m ają  być przy  
gryw ką do Kongresu i przez sw o
je  uchwały starać się będą od
działywać na nastro je uczestni
ków kongresu.

N a  godz. 10 rano rada  okręgo
w a U n ji zwołuje w lt lkie zebra
nie publiczne do sali Tow . H ig ie 
nicznego przy ul. K arow e j. O tej 
samej godzinie odbędzie się  w  
sali W; i elki aj R ew ji na ul. Karo  
wej zebranie pi acowm ków m iej
skich przed3 iebiovstw  użytecznoś 
ci publicznej, a na sali Z ZK  —  
wiec kolejarzy. O godz. 11 w  sal

kina „S iinks“ (Senatorska 2 9 i 
Związek Zw iązków  Zawodowych  
(Z Z Z )  zwołuje nadzwyczajne w al 
ne zebranie pracow ników  miej 
skich.

Oczywiście, że na w szjrstkich 
zebraniach m ówić się będzie o 
obniżce poborów, naszej pragm a  
ce em eiytalnej d la  pracow ników  
miejskich i t, d., czyli o tych sa
mych sprawach . Które m ają być 
rozważane na Kongresie.

N a  kongresie cbecnych ma być  
około 2000 delegatów , reprezen
tujących 67 związków.

■ a a a a n m  —
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Historia na raty
I g )  Proklamacja o usamodzie] 

nier .u mę Chin północnych, przy 
goiowywana od dłuższego czasu i 
zapowiadana na 20-gu b. m , ule
gła  w ostatniej chwili odrocze
niu.

Co się stało? Czy się Japonja 
cofnęła wobec rosnącego obecnie 
zainteresowania A nglji sprawa
mi chinskiemi —  czy też w łonie 
władz japońskich panuje w alka 
jednycft z drugimi i dowodzący 
arm ją kwantunską gen. Dojhara, 
został przez centralne władze 
wojskowe, w  Tokjo zdezawuowa
ny spowodu działanie „na wiasną 
rękę“ —  czy wreszeń Chinom 
grzbiet stwardiuał i Japonja musi 
sie z niemi liczyć?

Obserwacja taktyki japońskiej 
uczy, że o żadnej dorywczości lub 
samodzielnych eksperymentach 
niem. tam mowy —  przeciwnie, 
wszystko odbywa się z idealną 
planowością. Anglja , zaan„aźowa 
Aa w  sprawę abisyńtką. mniej ma 
obecnie możności przeciwstawia
nia się drżeniom japońskim, niż 
nawet dotąd. A rząd nankiń k> 
tyle już złożył dowodów uległo
ści wobec japońskiej przewagi, 
że o JeK° poważnym oporze nie 
roozru mówić.

Zacnodzi jednak co innego. 
Pięć pomocnych prowineyj chiń
skich, to prztcież pod w zględem 
ludności niemal tyle, co i sama 
Japonja. Taki kąsek trzeba odpo
wiednio przygotować, aby był 
strawny. Ekspansja japońska w  
Cluni ch trwa już blisko pół wie
ku i odbywa się planowo, miaro
wo, na raty Japonja nie improwi 
zoje, ale me zaniedouje zerwać 
żadnego owocu, z chwilą gdy doj
rzał. H istorja sama pracuje na 
je j korzyść.

Przeszkody bowiem, jak dotąd, 
ciągle tylko maleją W  dniu 1!> 
h. m wszedł przecież w życie bill 
amerykański z roku zeszłego, któ
rym Stany Zjednoczone zgodziły 
się dać Filipinom samodzielność. 
Z rozgrywki o Daleki Wschód A- 
meryka już się wycofała

A nglji więc pozostaje jedynie 
porozumienie się z Rosją —  taką, 
•aką jest, s więc z Sowietami. Nie 
powstrzyma tn wprawdzie całko
wicie postępującej konsolidacji 
rasy żółtej pod egidą Japonji, a- 
le może ją przynajmniej nieco za 
hamować. W przeciwnym razie 
Japonja zmierzać będzie nieu
chronnie ku stanowisku ni mniej 
ni więcej, tylko —  najpotężniej 
szego impet jura na świecie.

M y h a l  z z z i t a w » ł  p c  p o I s X .?j
C h o r o b a  u m y s ł o w a  C z o r n i j a

Wczorajszy piąty z rzędu 
dzień rozprawy, zaczął się od 
zeznań oskarżonego Czornija, któ 
r y  jest typem prostego robotni
ka. Ubrany jest biednie, koszula 
zapięta pod szyję, bez kołnierzy
ku, odbija od eleganckiego ubio
ru prowidnyka Bandery, Lebeda, 
czy inź. Pidhajnegc,

Przewodniczący po wznov ieniu 
posiedzenia zapytuje oskarżone
go, czy przyznaje się on do tego, 
że «d  r. 1933 do dn 27 września 
1934 na obszarze Polski wriiął u- 
dział w  O U N  w  celu oderwania 
od państwa polskiego jego połud
niowo - wschodnich województw

Poniew-aż oskarżony usiłuje 
mówić w  języku ukraińskim, prze

„ c n a t a ”
Jakub Czornii badany był 

4-krotnie. W  dn. 28 września 1934 
przesłuchany bj ł w  urzędzie, śled 
czym w Warszawie, w  charakte
rze świadka Zeznał on wówczas, 
że w  Lublinie mieszkał od dwóch 
lat, mnieiwięcej od grudnia 1933 
r. Pokoj wynajmował pod waran, 
kiem, że mieszkać w  nim mogą 
również inni sublokatorzy.

16 czy 17 stycznia po pov rocie 
do domu około godz. 12-ej w  nocy 
został nowiadomiony przez go
spodynię, że przyszedł do niego 
jakiś mężczyzna. W  pokoju Czor- 
nij zastał nieznanego mężczyznę, 
nazwiska, jakie podał przy przed 
stawieniu się, nie dosłyszał.

Przybyły oświadczył, że jest 
nauczycielem z lubelskiego i uda
je się w  stronę Lwowa Mężczyznę 
tego Czom ij opisuje jako wzrostu 
wysokiego, szczupłego szatyna 
bez płaszcza, ubranego w  mary- 

i narkę i dłucie czarne spodnie te
go samego koloru, zdaje się br >n- 
Zuwego. N a  nogach miał czarne 
połbutiki, swetra nic posiadał, 
twarz miał bez zarostu, włosy gę
ste, zaczesane do góry.

Czomij utrzymuje, że z nim 
wcałe nie rozmawiał. Nazajutrz 
rano około 9 —  10-ej gdy oskar
żony leżał jeszcze w  łozku, męż 
czyzita ów wyszedł powiodziaw 
szy „Do widzeniu".

N a  dalsze pytanie zcznajt, że 
i ieznajomy prosił go o Dozwole
nie rrzenoeowania u n.egu, na co 
się zgodził i ze swej strony zapy
tywał gospodynię o zgodę Nikt 
nie uprzedzał Czornija o przyjeż-

woaniczący przypomina mu, że 
obowiązany jest składać wyjaśnię 
nia w języku polskim. Oskarżony 
w dalszym ciągu próbuje irtówdć 
w jeżyku ukraińskim, mimo we
zwania przewodniczącego, ab j u- 
siadł, wobec czego przewodniczą
cy zarządza usunięcie oskarżone
go z sali, p,iczeto ogłasza postano 
wienie w myśl którego z uwagi 
na to, że oskarżony na Zadawane 
mu pytania odpowiada W języku 
niepolskim, chociaż język polaki 
zna i nim włada, był bowiem stu
dentem Uniwersytetu w  Lublinie, 
a tem samem odmav ia udzielenia 
wyj’aśnien. Rad Okręgowy posta
nowił odczytać zeznania oskarżo- 

złożonc w śledztwie.nego.

C z o r n i j a - ^ ł

dzie tego nieznajomego. Cżomij 
widział owego mtznajomego wie
czorem, twarz jego zapamiętał so

bie słabo, nie wie. ezvbv go poz- 
rat. Nieznajomy wyszedł z gołą 
głową i dlatego Czom ij nie wie,

rych wieźn.ć w, który stwierdził, 
że Czornij w  okresie tyra przecho
dzi psychozę reaktywną o charak-

czy miał kapelusz lub jakieś na- terze sytuacyjnym, a mianowicie
krycie głowy. Mówił zupełnie po
prawnie po polsku bez żadnego 
akcentu. Co się z nieznajomym 
później stało, Czom ij nie wie. 
Najdalsze pytania Czomij zezna
je, że pozatem dawał nocleg jesz
cze innym mężczyznom podczas 
Świąt Bożegc Narodzenia i W iel- 
kiejnocy.

Przesłuchiwany w dn. 28 gru
dnia w  Warszawie, już w  charak
terze oskarżanego, Czomi; nie 
przyznał się do należenia do O. 
U. N . i ukrywania na polecenie 
tej organizacji w  swoim pokoju w  
Lublinie sprawcy zabójstwa min. 
Pierackiego. Do oprawy wyiaśnił, 
że podtrzymuje w  całej rozciągło
ści swe zeznania, złożone w  un. 
28 września 1934 r. w r.Jiornktorze 
świadka.

R o z s t r ó j  p s y c h i c z n y  C z o r n i j a
Po krótkiej przerwie obrońca 

adw. Mankiewicz wnosi o odczy 
tanie z alit sprawy, danych doty
czących badania stanu zdrowia 
osk. Czornija oraz o sprowadze
nie tegoż oskarżonego na salę,.

Prokurator Żeleński nic oponu
je przeciwko temu wnioskowi i 
przewodniczący zarządza o dczy 

tanie z akt sprawy wyników bada- 
ria  lekarskiego.

Z odczytanych danych wynika, 
że osk. Czomij był systematycz
nie badany od dnia 28 stycznia 
J935 roku. do dnia 6 lutego 193' 
roku przez dr. Szpaków skiego, 
kierownika okręgowego szuitala 
dla nerwowo i psychicznie cho-

w ■ęziennym.

Ponowne baadnie przez sędzie
go apelacyjnege do spraw wyjąt
kowego zracztnie przy udziale le 
karzy dr. Szpakowskiego i dr, 
Ambroziewicza potwierdziło pier
wotne orzeczeń.e. Zdazu -m leka
rzy oskarżony powinien był być 
umieszczony w  poza wi ęziennym 
zamkniętym zakładzie psychja- 
trycznym-

NasLutek tego orzeczenia sędzia 
śledczy postanowił oddać oskar
żonego Czornija pod oboemmeję 
ra  przeciąg fe tygodni do pań 
stwowego zakładu dla psychicznie 
chorych w  Tworkach.

W  wyniku 6-tygodniowej obscr 
wacji w Tworkach, biegli stwier
dzili u osk. Czornija rozntrój psy
chiczny o wyraźnym charakterze 
reaktywnym, co związane być 
miało z jego sytuacją więźnia w 
śledztwie.

Niema jednak żadnej podstawy; 
do przypuszczenia, aby w  okresie 
poprzedzającym aresztowanie, a' 
w  szczególności w  okresie inkry
minowanych mu cz—nów był ou 
dotknięty jakiemaolwiek eterpie- 
niem psychiczarem, które m iałoby  
wpływ na ówczesne jego postępo
wanie, Zdanem psychjatrów, o- 
slcarż mego Czornija, o ile na to- 
pozwrlają warunki śledztwa trz>-| 
mać należy nic w  odosobnieniu i  
pod stałą opieką lerarską.

Po odczytaniu tych danycli tr 
brońca Haniiiewicz wnosi, Dy Sąć 
O Kręgowy stwierdził w  zarządzi*. J 
więzienia, czy zastosowano się dc ; 
tego orzeczenia biegłych, a  jeżeli \ 
nit, by sąd wydał odpowiednie 
polecenia.

Prokurator Żeleński za zgoda 
sądu zadaje oskarżonemu pytanie, 
czy ma on towarzy sza w  celi. na 
co oskarżont odpowiada p-zecza- 
co. Wobec tego proiturator przy-i 
łącza się do wniosku obrońcy Jj 
wnosi o stwierdzenie, czy od cza
su ekspertyzy lekarskiej oskarżo
ny pozostawał w  odosobni eitttę /

l

M y h a l  m ó w i  p o  p o l s k u
O godz. 1.30 wznowiono posie

dzenie sądu. N a samym wstępie 
przewodniczący oświadczył, że 
spowodu tego, iz zeznania osk. 
Myhala są Dardziej ODszeme od

RokGmia z kari iłami
Węgiel i cukier mają potanieć

Prace kom isji karte low ej pod 
przewodnictwem  w icem inistra  
Lechnickiego koncentrują się w 
tej chwuli na dwóch odcinkach: 
chodzi przedewszystkiem  o obni-

W Egipcie wre
Obsadzenie uniwersyfełu

K A lR , 23. ł l  (P A T  ). Fo o- 
trzym um u wiaaorr.ości, zc studen 
ci zam ierzają siłą  dostać się do 
gm achu uniwersytetu, przyczółki 
m ostowe i okolice uniwersytetu  
egipskiego w  Gizch zostały obsa
dzone przez silne oddziały po l‘- 
cyjne.

W  mieście panuje spokój.

R a d a  M i i u s h ó w  u c k w a l K & a
Obniżeni* pneentói oi potyczek

n a  c e l e  b u d o w l a n e

V\ 60botę, o godz. 12 w  połud
nie, odbyło się pod przewodni
ctwem nrezesa Rady M inistrów , 
p. Kościafkcwskiego, posiedzenie 
Rady M in istrów . N a  posiedzeniu  
tem, po dłuższej dyskusji, uch w a 

dą podane do wuadomośei dopie
ro po zaznajom ieniu się z niemi 
panów marszałków' Sejmu i Se
natu.

Ponadto R ada M inistrów u- 
chw a liła  ulgi w  spłacie tych kre-

looo r ^ j e k t  ustawy skarbowej dytów budow lanych, które by ły  u- 
na rok 1936-37. Obecna ustaw a dziclane na podstaw ie dekretu  
skarbow a różni się znacznie o d . Prezydenta Rzeczypospolitej o 
poprzednich, szczegóły jednak bę-!

rozbudow ie miast. U lg i te w yra 
ża ją  się obniżką oprocentowania  
3 proc- do 2 proc. rocznie dla 
tych pożyczek budowlanych, któ
re  były udzielane w  czasie, g <*>’ 
kredyty były najdroższe. W  zw iąz 
ku z tą uchw ałą  należy spodzie
w ać się obniżenia kom ornego w 
nowych domach

żenie ceny w ęg la  i cukru, przy
czem obniżka m iałaby wynieść 20 
proc. W  kolach rządowych spo
dziew ają  się, że już w  pierwszej 
połowie grudn ia  spraw a ta bedzie 
ostatecznie załatw iona, poczem  
przyszlab> kolej na prace nad 
obniżką cen nafty, żelaza i pa
pieru. Jak natom iast tw ierdzą  
in form acje z kół przem ysłowych  
rokowania napotykają na w ielkie  
trudności.

Cukrownicy godzą się podobne 
na obniżkę ceny pobieranej do
tychczas o 10 groszy na k ilogra
mie, ale stanowiłoby to dopie
ro niespełna połowę obniżki, j a 
ka byłaby konieczna, aby cukier 
potaniał w  detalu o 20 proc , t. j. 
1 zł. za kilogram  M yśli się w ięc  
o uzyskaniu brakujących jeszcze  
15 groszy z potanienia ta ry f prze 
wozowych i obniżenia o 6 groszy  
akcyzy na cukier. P raw dopodob-

idu opornie
o 20 proc.

nie jednak nie uda się obniżyć ce
ny detalicznej bardziej, niż do 
1.10 zł.

Co do węgla, to stanowisko  
przem ysłowców jest bardzo tw a r
de, w ygryw ają, oni bowiem  atut 
sw oje j obecnej przym usowej kar 
telizacji dla fo rsow an ia  ekspor
tu, godząc się na obniżki naw et o 
wiele jaszcze większe, ale —- pod 
warunkiem  zniesienia kartelu  
P ada ją  także groźby ewentualne
go zamknięcia kopalń.

W  tych warunkach praca rzą 
du nad obniżeniem cen kartelo
wych jest ogrom nie trudna. N ie 
mniej jednak istnieje zam iar 
kontynuowania je j z całą ener
gią, aby dotychczasowe dekrety, 
nakładające na ludność tyle cię
żarów, a nie dające je j jeszcze  
odpowiednich kompensat w  kosz
tach utrzymania, me zaw ;sły w  
nowietrzu.

ZalScia rafyfttiontticis
w sikole im. ^awefberga

W  W yższej Szkole Budowy  
M aszyn i Elektrotechniki inż. W a 
w e lberga  i Rotw anda doszło do 
zajść. W  czasie p rzerw y między 
wykładam i studenci poturbowali 
kMkunastu słuchaczy żydów'. Z a j
ścia wynik ły spowodu po-ranLnia  
w dniu onegdajszym  Polaka, Leo 

narda Luterku, przez studenta ży
da Sam uela Grajncerca.

Po  zajściach odbył się w iec, na 
którym uchwalono odseparow ać  
żydów na salach wykładowych. 
W ład ze  szkolne zagroziły  zaw ie
szeniem w w ykładow , jeś li zajścia  
się powtórzą

innych oskarżonych, zm ienił po
rządek kolejności p rzesłuch iw an ia  
oskarżonych i zarządził sp row a 
dzenie osk. M yhala . W  Wilka m .- 
nut później M yh a ’ został sprow a
dzony.

P rzew .: —  Czy oskarżony chce 
złożyć w  języku polskim w y jaś 
nienia?

Osk. M yhal (z t  zdecydowa
niem ) ; —  T ak

P rzew .: —  Czy oskarżony przy 
znaje się do należenia do organ i
zacji U O N ? ' r

C.sK. M yh a l: —  Tak.
P rzew .: —  Czy oska "żony przy

znaje się do udzielenia pomocy 
M acie jce w  jego  ucieczce z P o l
ski i czy p rz j czynił się do naw ią 
zania przez n iego laczn„ści o rga 
nizacyjnej z Malucą?

Osk. M yhal- —  Tak.
P rzew .: —  Czy oskarżony chc* 

złożyć w yjaśn ien ia?
Osk. M yh a l: —  Chcę złożyć 

wyjaśnienia w  języku polskim z 
dwóch powodów 1) ponieważ 
składać bęcię zeznania w  W a rsza 
wie, która nie leży tak, jak  np 
I.wów' nu ziemiach ukraińskich, 
tak więc uważam , że nie przyno
szę żadnej ujm y narodow i ukrain  
skiem i 2 ) chcę wyśw ietlić sze
reg spraw  nie poto, by bronić sie
bie, ale ponieważ koledzy podej
rzewali mnie o tchórzostwo, więc  
chcę z odw aga przrznać się do te 
go. co zrobiłem .

P rzew .: —  O d kiedy oskarżony 
należy do U O N ?

Osk. M yh al; —  W stąpiłem  do 
L’0 \  z końcem 30 czy 31 roku, 
przed tym czasem należałem  do 
Organizacyj ukraińskich d la mlo- 
d/.ieżj, jako uczeń gim nazjum , a 
następnie wstąpiłem  do O W O .

Przew .: —  Z  czyjej in icjatywy  
oskarżony w stąp ił do organizacyj 
ukraińskich?

O skar.: —  Z nam owy starszych  
kolegów-.
(D A L S Z Y  C IĄ G  N A  STR . 2-gi c i i


